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Umowa czesko-poSska
Niedawno doikomiała Polska umowy z wolnem 

miastem Gdańskiem. Aczkolwiek umowa ta 
sprowadziła na Polskę pewne ciężary ekonomi* 
czne: celem pokrycia np. ogromnego deficytu 
kolejowego Gdańska, ale w drodze porozumie* 
nia przeprowadzono szereg postulatów, zbliża* 
jącycń port ten do Polski — w tej liczbie naj* 
ważniejszy, zapowiedź odgrodzenia Gdańska 
kordonem celnym od Niemiec, a zniesienia ta* 
kiejż bary ery ze strony Poiski. Uł atwi to wza* 
jemne przenikanie się handlowe i umocnienie 
wpiyiwów kontradienia ludniejszicgo i mocniej* 
szego, jakim jest Polska. Kto wie nawet, czy ni© 
na ietpsze wyjdzie Polsce, iż musiała w drodze 
żmudnych rokowań osiągać to, 00 mogło było 
zostać we wszystkich szczegółach wytknięte tra* 
kładowo przez eintentę. Po stronie gidlaiisloiej, 
W' sferach tam, rządzących bardzo niechętnej 
Polsce —  wycauwanoby to jako przymus, jako 
więzy narzucone. Tymczasem ten Gdańsk, taki 
dziś wobec Polski oporny (choć ansk .cwany 
niegdyś przraz Prusy pod pretekstem położenia 
kresu jego... jakobiństwu i wrogim dla Prus u* 
czusiom) sam przekonał siię, iż bez ściślejszego 
kontaktu z Polskę uwiądłby ziuipełniie. I chociaż 
tuż niemal przed wyprawę p. Sahma do War* 
•szawy w sejmie gdańskim rozlegały się sikanda* 
liczne okrzyki, solidaryzujące się z ekscedenta* 
mi, znieważającymi Polaków w Gdańsku za u* 
żywanie polskiej mowy, a przerywające mówcy 
polskiemu, który to zdziczorie piętnował (Tylko 
skrajna lewica w dyskusyi potępiła ta eksce* 
ey) — to jednak dalsze współżycie i obopólna 
korzyść zeń płynąca zetrze stopniowo z Gdań* 
sika tę rdzę hakaty styczną.

A umowa' ta dodatnio wpłynie i partykular* 
nie — na ludność kaszubską, którą, nic-u reguł o* 
wane stosunki z Gdańskiem odcinały cid tego 
handlowego ogniska, gdzie najkorzystniej zby* 
wać mogła swoje produkty i gdzie przywykła 
nabywać pewne towary'.

Szerszego omówienia wymaga znany z depesz 
szkic umowy z Gze€ho*SIowaezyznę. Czyni on 
zadość obustro' nej potrzebie transytowej: Cze* 
chów na Wschód — naszej na Zachód. W tych 
generalnych zarysach moment handlowy obu 
stronom dogadza.

Ponieważ nad Polskę, którę traktat wersalski 
nie oblekł był rw żadne granice i która musi je 
sobie dotąd różnymi środkami wywalczać wo* 
b?c przeciwdziałania całego niemilknącego chó* 
ru przeciwników, ciążył zarzut... sytych i prze* 
syconych, że jest czynnikiem niepokoju i war* 
choistwa — umowa z Czechami może wpłynie 
na pewną zmianę sądów o naszym kraju, nieo* 
bojętrę ze względu >na nierozstrzygnięte dotąd 
jeszcze granice nasze na wschodzie (sprawy 
Wilna i Wschodniej Gałicyi).

• • *
W  kierunku zawaincia traktatu z Czechami 

parła i nagliła Polskę Francya, pństwo w łonie 
ententy najprzychylniej traktujące nasze sęra* 
wy — w kwestyi jednak stosunków właśnie cze* 
sko»połskich najbardziej odpowiedzialne za po* 
krzywdzenie interesów polskich, najbardziej 
winne zaognieniu się stosunków sąsiedzkich na 
tem pograniczu. _ ,

Protekcya Francyi bowiem 'zachęciła była 
Czechów Ido zdradzieckiego źlamania polubo* 
wnego rozgraniczania na terenie Śląska Cieszyn 
skiego, zawartego 5 listopada 1918 r.

Protokicya Francyi, niewątpliwie, sprawiła, że 
Rada ambasadorów wytycizyla lakę linię po* 
działową teg0 śląska — przy której zwarła 
rdztnr.ie polska ludność dostała się ped jarzmo 
czes-de, a skarby polskiej ziemi przypadły w u* 
diziale państwu czeskiemu. W  ue u ci u polskiem 
odhiiy się bardzo dotkliwie i ów t : . ywoprzysię*

żny napad czeski (w styczniu 1919 r.) i to pok* 
strzygnięcie ©ntentiy, nagradzające ów napad 
w momencie notabene tak 'drastycznym, gdy 
Polska briykala się śmiertelnie z najazdem
bolszewickim —  a Czesi złośliwie przecinali woj 
skom polskim dowóz amunicyi.

To wytworzyło w Polsce żal i wstręt do pali* 
tyki czeskiej. *

Z drugiej strony — wśród Czechów —  kaino* 
wę chęć szkodzenia Polsce z obawy o beiapie* 
czeństwo łupu, ma Polakach zdobytego.

Do ostatniej chwili wyczuwaliśmy to w spra* 
wie G. Śląiska. Nazcwnętrz w pustych sławach 
życzo o Polsce powodzenia, aile rzeczoznawca 
czeski, dr Hadac®, opowiadał się za niepodiziiel* 
nościę „trójkąta przemysłowego" na Górnym 
Śląsku, co przedomaczorte na język ówczesnych 
prądów w entencie znaczyło akces do poglądu 
angielskiego: cały okręg przemysłowy dla Nie
miec.

Było to ukoronowaniem taktyki czeskiej pod* 
czas ostatniego powstania górnośląskiego, kie* 
dy to polska prasa wytykała Czachom wybitne 
sprzyjanie Prusom.

To działo •się „ad capta.nidam henevolentia.m“

(dla pozyskania życzliwości) Ptrus, a  zarazem  
dla politycznego osłabienia Polski i niedopau 
szczenią, iżby Polska zdobyła sizanse uprzemy^ 
sławienia się na większą skalę (bo Czechom po* 
trzebni nie konkurenci, lecz konsumenci!). Wi 
tym oćiLu inspirowało sdę i ent.entę, że Polacy 
nie potrafią utrzymać przy życiu wielkiego1 prze 
mysłu (górnośląskiego. Równocześnie w 'myśl 

idei, która kazała Czechom wymolesitować dla 
siebie Ruś Zakarpacką, ażeby mieć zaczątek 
korytarza do Rosyi, nie przestawali Czesi in
trygować w Gałicyi wschodniej, ażeby ją odor* 
wać cd Polski — w nadziei, że wyrośnie stąd 
wylot owego korytarza.

Dla wielu polityków polskich, wierzących w 
to, że co p. Bernesz chce, to u ententy staje się 
prawem — była momentem arcyniepokojącym 
ta robota czeska. Byle uzyskać jej przerwanie, 
byle tak z Czechami się rozmówić, żeby nietyiko 
nie czynili nam podkopów w Gałicyi Wacho* 
dniej, lecz (przeciwnie „wyprotegowali" ją dla 
nas — to z naszej strony możemy im jak naj,* 
więcej izaoferować. Zwłaszcza ‘lwowski odłam 
endeków („Słowo Polskie") ogromni® gorzał 
ideą zbliżenia się do Pragi, zapewne w Itej my* 
śli, że gdy Czesi dadzą obietmilcę „wypralego* 
wanta" dla nas Gałicyi Wschodniej, będzie mo« 
żna tem oporniej traktować kweslbyę autonomii 
dla Ukraińców.

Pogłoski o zachwianiu się gabinetu
(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 9 listopada
W prasie tutejszej pojawiły się informacye, do

tyczące jakoby zachwiania się gabinetu. Pogłoski

te stoją w związku z ustąpieniem wiceministra 
D ibskiego, co wywołuje wzburzenie wśród ludów* 
ców. W sferach miarodajnych odnoszą się do tych 
pogłosek bardzo krytycznie.

Obrona Sejmu przed atakami —  Znowu 
nieodpowiedzialny krok p. marszałka
(Telefonem od korespondenta „Naorzodu*)

Warszawa, 9 listopada.
D zisiaj odbyło s ię  posiedzenie kouw entu se

niorów, pośw ięcone spraw ie w ystąpien ia rządu 
wobec Sejm u. Poseł tow. Diamand podkreślił za
sługi Se  mu i stw ierdził, że p. Ponikowski i p. 
M cna ski urządzają wycieczki prztciw  Seim owi, 
nie zdając sobie spraw y ze skutków , jak ie  takie 
w ystąpienia w yw ołują. Winy na Se  m nie m ożna 
składać. Projekt daniny nie jest w podkom isyi 
w ykończony, poniew aż rząd nie przedłożył da
nych dla ocenienia daniny z Dunktu widzenia 
dzisiejszej w artości. M ateryały w tej spraw ie 
zbiera poseł W ierzoicki, który je przedłoży ko
m isy i. Pp. Ponikow ski i M ichalski rob ią w raże
nie, jak o y  się  przypadkowo znaieźii na swych sta
nowiskach i nia umieli się poruszać na gruncie 
państwowo-parlamentarnym. Dalej podnosi tow. 
Diamand, że z pow ołaniem  obecnego rządu siało  
się  jak  w bajce o owym chłopie, którem u we 
śnie ktoś wiożył koronę na głow ę i który, obu
dziw szy się , uw ierzył, że je s t  królem . Podobnie 
n iespodzianie doszedł do w ładzy rząd  pp. Poni
kow skiego i M ichalskiego, który  teraz, uwie
rzyw szy w sw e posłannictwo, z rozm achem  a ta 
kuje Sejm .

W podobnym  duchu przem aw iali posłow ie 
Rataj, ChpzyiiSki, Rossut, Stapiński i Rudziński,
którzy dochodzą do w niosku, że Sejm  powinien 
ułożyć pian pracy. Poseł Skulski stw ierdza, że 
p. Ponikowski w przemówieniu swem  w K rako
wie był w yrazicielem  opinu publicznej.

D y sk u sy a  stw ierdziła, że opinia publiczna ma 
nieaapuwiednie pojęcie o Sejmie, która nie odpo
w iada p j  ęcioin europeiskim . Nad spraw ą planu 
pracy  Sejm u zastanaw iać się  będzie konwent 
w najbliższym  czasie.

Poseł Dębski odczytał list m arszałka T rąm p* 
czyńskiego do Zw iązku narodow ego Polaków  
w A m eryce, który poseł Z ałuska przyw iózł do 
A m eryki. Pism o to wywołało wśród kolonii am e
ryk ań skie j silne wzburzenie. W liście tym  m ar
szałek  ośw iadcza, że jed y n ą  in sty tucyą godną 
zaufhnia w A m eryce jest W ydział narodow y, 
który powinien ob jąć kontrolę nad reem igracyą. 
Dałej m arszałek  w liście tym  ośw iadcza, że nikt 
oprócy W ydziału narodow ego nie je s t  upow aż
niony do zoierau ia  sk ładek . P oseł Dębski ośw iad
cza w tej spraw ie, że składki te zbierane s ą  
publicznie i idą wyłącznie na cele propagandy 
endeckiej.

Marszałek tłóm aczy się , że stosunków  w Am e
ryce nie zna, że pragnął jedynie zapobiec n ad
użyciom  przy zbieraniu sk ładek .

Poseł StapińsRi ośw iadcza, że w liście ew ym  
m arszałek  oddaje panow anie nad reem igrantam i 
w ręce W ydziału narodow ego, podczas gd y  Wy
dział ten sp izeciw ia się  reem igracyi.

Poseł Fichna ośw iadcza, że list m arszałka w y
w arł fatalne wrażenie na se jm ie Zw iązku n aro
dow ego w Am eryce. Oddawcę listu  posła Zatu- 
sk ę  wyrzucono za drzwi.

Poseł tow. Barlicki żąda. aby  ofieyaine enun- 
cyacye m arszałka były układane w porozum ie
niu z w icem arszałkam i, m arszałek bow iem  je s t  
„źie  inform ow any" i stąd  w ynikały n iepożądane 
sytuacyę.

W  drodze na Macteirę
Konstantynopol. (PAT). Okręt „Cardi!f“, mający 

na pokładzie b. króla Karo’a i Zytę, po przybyciu 
tutaj odpiynął zaraz do Gibraltaru.
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Spadek maski niemieckie!
Los marki polskiej przeszedł teraz na swą ro

dzicielkę, na markę niemiecką. Pcdczas gdy 
marka polska i o woli ale statecznie się podrost, 
powodując narazi® duży spadek walut obcych, 
to madkę niemiecką-spotkała wprost kata- rofa. 
Jeszcze przed 14 dniami pisma berlińskie poda*, 
wały kurs dolara,na 90 kitka marek, jako coś 
niezwykłego; dziś dolar przekroczył już.300 ma* 
marek. Przedtem marka niemiecka w Zurychu 
notowała 9—12 franków za 100 marek, dziś no* 
tuje 1.60 franków za 100 marek. Równolegle z 
tym spadkiem waluty, idzie drożyzna i szwurm 
publiczności i a sklepy, gdyż każdy chce pozbyć 
się gotówki, woląc jakibądź towar.

Jakie są przyczyny te.go spadku? Wiadomo-, 
że Niemcy mają zapłacić entencie 132 miliardy 
marek w złocie tytułem odszkodowania. Dotąd 
Niemcy zapłaciły w dwóch, ratach 2 miliardy, 
a trzecią ratę w wysokości pół miliarda mają 
zapłacić 15 stycznia. Rzecz oczywista, że Niemcy 
nig, jząplaciły tjyh  ̂olbrzymich sum w złocie, 
gdyż tylę złota nawet ha całym świeoie hdefnaj 
zapłaciły w walutach cibcych, mających równą 
ze złotem wartość, a więc w dolarach, funtach 
szierlingoiw, guldec-acli holenćlcrsikiich' i it. cl. 

Niemcy na wszystkich giełdach Iku-powaly te 
-chce waluty, płacąc za nie markami papierowe* 
nai, których się liczy około 12 miliardów na 1 w 
złocie. Można sobie wyobrazić, jaką olbrzymią 
ilość marek papierowych Niemcy puściły w 
kurs, aby zapłacić za nabyte 2 miliardy w zlocie 
i stało się, co jest regułą ekonomiczną, że wskii* 
tefk przesycenia targu pewnym towarem — w 
tym wypadku marką niemiecką — cena tego 
towaru spadła.

To byłaby natura! aa przyczyna spad Et u mar* 
ki, spotęgowana jeszcze faktem, że rząd ulemie* 
cki już .obecnie zakupuje waluty na zapłatę ra* 
ty styczniowej i znowu puszcza coraz większe 
ilości marek na targ. We Francyi je-clnak nie 
wierzą w tę naturalną przyczynę - spadku map* 
ki, lecz podejrzewają, że rząd ©iemiecfei wywo* 
luje go Sztucznie, aby wykazać zupełną bez war* 
tość swych pieniędzy i przez ogłoszenie han* 
kructwa państwowego uwolnić się cd opta.ee*

ula, dalszych rat odszkodowania. Czy Niemcom 
pomogłoby' coś takie bankructwo, jest bardzo 
wątpliwe i wątpliwe też jest, czy mają przy pi* 
sywany im zamiar. Wedle traktatu wersalskie* 
go niecylko państwo niemieckie, al-e wszyscy o* 
bywatele niemieccy ręczą swym majątkiem za 
zapłatę odszkodowania. Koalicya, względnie 
działająca w jej imieniu komisya. repem cyj a. 
miałaby prawo obłożyć sakwestrem wszystkie 
podatki' państwowe, koleje, poczty, kopalnie itd., 
a oprócz tego objąć i na własny rachunek, pro* 
waaizić wszystkie przedsiębiorstwa prywatne.

Do takiej kurateli, równoznacznej z zupennem 
opanowaniem życia gospodarczego przez obcych, 
Niemcy tie zechcą dopuścić, szczególnie z je* 
dnego powodu: Oto wiele działów przemysłu 
niemieckiego, w szczególności przemysł chemj.* 
czny i farbiarski, posiada szereg tajemnic, któ* 
rym Niemcy zawdzięczają swe przodujące sta* 
nciwjsko w tej dziedzinie. Z chwilą, gdy obce 
ręce objęłyby kierownictwo gospodarcze, tak za* 
zdrożnie strzeżone tajemnice -stałyby się wiado* 
me i Niemcy rdz na zawsze Straciłyby naczelne 
stanowisko w tyęh gałęziach produkcyi. I je* 
aaeze jeden powód przemawia przeciw rozmyśl* 
nemu bankructwu: oto Francya ciągle wskazu* 
je na to, że w Niemczech podatki są niższe niż 
we Francyi i pi- wszą rzeczą francuskiego czy 
innego zarządcy masy konkursowej byłoby pod* 
wyższonie podatków. Na to przemysł i handel 
niemieckie ńie zgadaj, się i dlatego też będą ro* 
bić wszystko, aby do tej ostateczności nie dopu* 
ścić.

Dla Polski spadek kursu marki niemieckiej 
ma wielkie znaczenie, gdyż przecież ta marka 
przez 15 lat ma być jedyną walutą obiegową na 
całym Górnym Śląsku, a więc i w części przy* 
znanej Polsce. Tu przychodzi pora na rokowa* 
n]a, przewidziane w deeyzyi Rady Ligi narodów, 
rokowania o skrócenie tego terminu, aby nie 
wiązać losu naszej marki z losem marki nie* 
inieckiej. Im prędizej te rokowania się rozpacz* 
ną, tem lcęiej wobec tego, że niewiadomo, czy 
i kiedy (w stosunku marki, mastg.pl zmiana.

//.

Sten wyjątkowy w Małopolsce?
Niesłychana nadużycia w ładzy urzędowej

Niejednokrotnie już pisaliśmy o szykanach, 
jakim ulega w Małopolsce. Związek, zawodowy 
robtnńków rolnych, którego włai/ze małopol
skie nie chcą uznać, chociaż jego statut został 
zatwierdzony przez rząd centralny w Warsza
wie. Czyniąc zadość przepisem austryaekiej u- 
stawy o stowarzyszeniach, obowiązującej jesz
cze w Małopolsce, wniosły tutejsze oddziały 
miejscowe tego Związku po pięć egzemplarzy 

-statutów do urzędu wojewódzkiego. Oddział 
krakowski uczynił to 10 września (dziennik po- 
dar czy województwa L. G95), a oddział oświę
cimski 20 paźdiziern ka (dziennik pod. woj. L.
2444). Zdawało się, że to położy nareszcie koniec 
szykanom. Ale oto władze wymyśliły nową szy
kanę, by działalność tego Związku ubezwMdnłć.
Mianowicie starostwo w Oświęcimiu wydało do 
tamtejszego oddziału Związku rob. roln. nastę
pujący reskrypt:

Starostwo w Oświęcimiu, L. 446/pr. 0- 
święcim, dnia 24 października 1921 roku.
Do Pana Walentego Malanowskiego na ręce 
adwokata Dra Wiktora Balandy w Oświę
cimiu.

Z odniesieniem się do podatni a z dnia 12 
października 1921 r. po zawiadomieniu Pa
na, że zarejestrowanie przez kompetentne 
Władzie Związku zawodowego robotników 
rolnych celem założenia odnośnej grupy nie 
zwalnia związków zawodowych cd obowią
zku zadość uczynienia przepisem obowiązu
jącej w Małopolsce ustawy o stowarzysze
niach z 15 listopada 1867 Dz. u. p. Nr, 134 
tj. przedłóż nia Województwu 5 egzempla
rzy statutu, cdpowiadaiąicego wymogom ■
§ 4. ust. — Wefccc niccdwołanegi d lyoh* 
czas v/ afałepolsce stanu wyjątkowego ńe  
może być działalność związków zawodo
wych rozpoczęta przed uzyskani eon ze zwo
lenia prze-plsanego § 6. lit. a. ustawy z 5 ma
ja 1869 Dz .u. P. Nr. 66 i przedtem nie mogą 
się też odbywać 'zgromadzania związków.

Radca Namiestnictwa i Kierownik Staro
stwa Dr. Żelechowski mp.

Ze zdziwieniem dowiadujemy się z powyższe

go reskryptu, że w Małopolsce istniej o stan wy
jątkowy, którego lu przecie rząd polski nigdy 
nie wprowadził. Skądże s-ię tu wziął stan wy
jątkowy? Gdzie go wynalazło starostwo oświę
cimskie?

Oto w przededniu wybuchu wojny światowej 
25 lip,s-a ISIS' rząd dawnej Austryi wydał roepo*
rządzenie (Dupp. Nr. 158) wprowadzające w 

Austryi stan wyjątkowy i Zawieszające posta
nowienia ustawy zasadniczej austryaekiej o pra 
wach obywatelskich, a mianowicie o wolności 
osobistej, tajemnicy listowej, prawie stowarzy
szania, się i zgromadzana się, oraz niektóre po
stanowienia ustawy prasowej.

Otóż z polecenia p. wojewody Gałeckiego wła
dze administracyjne w województwie krakow

iakiem wyciągnęły z grobu niebcśzcizfci monarchii 
austryaekiej ów wojenny stan wyjątkowy i na 
tej podstawie ,-prawnej" usiłują niweczyć wol
ność stowarzyszeń!

Zawieszona o-wem rozporządzeniem austrya- 
ckiem „ustawa zasadnicza" au-sttyacika przestała 
obowiązywać w Małopolsce od 17 marca b-r., sku- 
tk rm uchwalenia przez Sejm konstytucyi pol
skiej Twierdzić Zatem, że „zawieszenie" owej 
oddawna już nieobowią,żującej ustawy jesizcz-e 
jest „nieodwolane" — to już zbyt gruby „ka
wał".

Radzimy naszym towarzyszem, ażeliy się ire
stosowali do przytoczonego ukazu starofc’ń- 
skicęo, bo żadm sąd w Małopolsce nie skaża ich 
za nieprzestrzegania postanowień nieistniejące
go stanu wyprtiowero.

A do ministra spraw wewnętrznych p. Downa- 
rewłeza zwracamy się, aby surowe ukarał dy
scyplinarnie urzędników, którzy takimi humo
rystycznymi ukazami dojrusoczają się naduży
cia władzy urzędowej i ośmieszają władze pol
ski© w oczach obywateli państwa.

Walka
0 Daleki Wschód

Wydarzenia na dalekim Wschodzie mają 
wielkie znaczenie dla stosunków międzynaro
dowych w najbliższym masie. Dowodem tego 
jest fakt, że jednym z punktów konfer:ncyi wa- 
sizygtońskiej jest utrzymań e nienaruszalności 
ożyli utrzymanie ‘ równowagi sił na Dalekim 
.Wschodzie, na co Japonia odpowiada żądania
mi utrzymania nabytych tam przez nią praw. 
Sprawa przedstaw ,a się wobec w ydarzeń osta
tnich dwóch lat w następujący sposób:
, Walka pclitycnna na Dalekim Wschodzie roz
grywa się między żywiołami bolszewickimi i 
antybolszewick mi, a wobec tych wallc stoi Ja
ponia, czasem bezczynnie czasem czynnie, jako 
odnosząca z nich największe korzyści. Po tra
gicznym końcu Ko czaka w lutym 1920 r. kilku 

generałów: Semenów, Kappel, Ungerm-Stern- 
berg itd. kontynuuje jego dzieło zwalczani* 
bolszewików. Większe znaczenie osiągnął tylko 
Semenów, który w kwietniu 1920 r. zwołał do 
Czyty zgromadzenie przedstawicieli ludów kre- 
siorych kraju zaba jkalskiego. Zgromadzenia to 
rozpoczęło obrady w czerwcu 1920 r. i od tego 
ciziasu datuje się wystąpienie polityczne Japo
nii w Sybeiryi, podczas gdy do tego czasu za
dawalała się okupacyą Wiadyw o-stol'.u i rozsze
rzaniem swego wpływu na wybrzeżu. W  zgro- 
madneniu w Gżycie wzięli taż udz ał oficerowie 
japońscy, którzy wraz z Somenowem apelowali 
do zgromadzenia o czynny współudział w wal- 
03 z „ozerwenem niebezipierzeństwem".

Nie tak łatwo jednak poszła zamianą priyja
źni japońsko-semenowskiej w 'czyn. Przeciw
działały temu różne siły zarówno w Syberyi 
jak i w samej Japonii. Bolszewickie siły zbrojne
1 bolszewicka propaganda robiły coraz większe 
postępy. W  Nikołaj swesku proyszio do rzeza, w 
której zginęło .800 Japończyków. W  Japonii opo
zycja demokratyczna coraz silniej występywala 
..przeciw awanturniczej polityce militarnej na 
Syberyi ze względu na olbrzymie ciężary finan
sowe Fol naciskiem tych zajść oświadczyła Ja
ponia w lipcu 1920 r. gotowość opróżnienia kra
ju i rzec: ty wiście cpróżmiła kraj nadammńki, 
kraj zabajkaPki, Gzytę i część wybrzeża. 

Semenów, pozbawiony .pomocy swych sprzy
mierzeńców, widzi się zmuszony do poczynienia 
demokratycznych ustępstw. Pcdcnas gdy dotąd 
jako dyktator wykonywał całą władzę cywilną 
i wojskową, dekretem z sierpnia 1920 r. oddał 
władzę cywilną zgromadzeń.u w Czycie, zacho
wując siebie tylko władzę wojskową. Na te „re- • 
fermy" było już jednak zbyt późno. Cala lud
ność powstała przeciw niemu, połączyła się z 
nadciągaj., cy mi bolszewikami i zmusiła Seme- 
nowa do ucieczki ,do Portu Arthura, gdz e pod 
ochroną japońską, zbierają się wszystkie żywio
ły anty bolszewickie. W  Czycie zaś na konfezen- 
cyi w październiku 1920 r. obwołano „rzeczpo
spolitą Dalekiego Wschodu", obejmującą obszar 
od Ba jkału do Saehalina i Kamczatki. Rzecz,po- 
sipoMta oświadczy.a się przeciw rządom rozma
itych a tumanów i uchwaliła konstytucyę, która 
ma wiele wspólnych cech z bolszewizmem. W  
reiądzde republiki zasiada 7 bolszewików i 6 de
mokratów.

Go łączy rzeczpospolitą Dalekiego Wschodu z 
Moskwą, to wspólne życzeń e pozbycia się Ja
pończyków z kraju. Ci też liczą się z !t.vm 

faktem i do niego stosują swe zarządzenia. 
W maju bieżącego roku upadł, rząd w Windy* 
westoku. Rozumie się, że Japończycy maczali 
w tern swe palce i odtąd pozostają panami w 
tym kraju przymorskim. Nowy rząd pod kiero
wnictwem Merkułowa był tylko narzędziem w 
rękach Japończyków. Równocześnie Japonia 
Wdrożyła rokowania z rządem republiki Dale
kiego Wschodu w Coycie, których rezultatom 
było wyrzeczenie s'ę Japonii okupacji wojsko
wej w zamian za koncesje gospodarcze. Otrzy
mała ona koncesje laao-wa i górnicze w kraju 
za.fcajkalekim, oraz prawo ry.bctostwa, buićtowy 
lcolei i 30-letnią dzierżawę połowy Sachalinu, 
która po wojnie 1904 r. pozostała przy Rosyi — 
Sze: ©golnie ta ostatnia koncesja jest ważna ze 
względu na tó,.że w tej .części Sachalinu jest 
węgiel i nafta.

Japonia zclecydorwała się na zmianę swą poli
tyki na Dalekim Wschodzie, chcąc wobec konfe
rencji waszymgtcńskej stanąć z faktami doko
nanymi. Na tej koc-forcncyi Japońa będzie sil
nie broniła swych praw gospodarczych, na Da
lekim Wschodzie nabytych, bee względu na mo
żliwe ustępstwa. W  tej sprawie /dożył t:ż odipo-
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wiednie oświadczenie na konferencyi ambasa
dorów w sierpniu br. w Paryżu ambasador ja
poński Hajashi. Japonia nie da sobie wydrzeć 
uizystkanych koncasyj nawet — jak jej dyploma
cya twierdzi — gdyby z tego powodu miało 
przyjść do wojny.

Sprawy partyjne
Wykluczenie z partyi. Okręgowy Komitet robot

niczy PPS w Białej na posiedzeniu "w dniu 1 li
stopada 1921 r. powziął, po wysłuchaniu szeregu 
towarzyszy, nastąpującą uchwałę: Za szkodliwą 
działalność na niekorzyść ruchu robotniczego 
i Polskiej Partyi Socyalistycznej wyklucza się z PPS 
następujących b. towarzyszy: Forbacha Jana z Bia
łej, liczba legitymacyi 22401/1, Dobiję Walentego 
z Aleksandrowie, liczba leg. 22392/440, Kubicę 
Józefa z Buczkowicz, liczba leg. 228, oraz 22458/28, 
Paszyka Fr. z Jaworzna. Wszystkie powyżej wy
szczególnione, jak również iegitymacyę Paszyka 
Franciszka unieważnia się, oraz podaje się do wia
domości wszystkich członków, komitetów PPS, 
oraz robotnikom, że wymienieni przestali być 
członkami PPS i nie mają prawa występować 
w imieniu PPS ani też za czyny ich PPS nie 
przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Z sali sądowe]
Kraków, 10 listopada. 

Mąż zabija wiarołomną żonę
(k) Wczoraj w sądzie okręgowym karnym 

w Krakowie przed trybunałem przysięgłych roz
poczęła się dwudniowa rozprawa przeciw Woj
ciechowi Krukqwi, z zawodu szewcowi, oskarżo
nemu o Ijżonobójstwo, dokonane na Prądniku 
Czerwonym. Wedle aktu oskarżenia Krukowie 
pozostawali w związku małżeńskim od r. 1919. 
W  dniu 11 maja 1921 wniosła żona Kruka Julia 
skargę o separacyę. W  skardze przedstawiła 
Krukowa, że jej pożycie małżeńskie od samego 
początku było nieszczęśliwe.

Stosunek wzajemny małżonków zaostrzył się 
w  ostatnich czasach, gdy jawne stało się dla 
Kruka, że żona jego skłania się z uczuciami do 
Stanisława Cholewy. Celem upewnienia się, co 
do swoich podejrzeń, upozorował Kruk wyjazd 
do Kalwaryi, co też w dniu 5 maja uczynił. Na 
stacyi Podgórze-miasto wysiadł, a wróciwszy do 
domu koło północy, zastał w łóżku żonę w to
warzystwie Cnolewy. Kruk pobił wówczas żouę 
laską i udał się na posterunek policyi o inter- 
wencyę. Funkcyonaryusze policyi po zbadaniu 
sprawy odmówili aresztowania Cholewy, odsy
łając Kruka na drogę sądową. Po owern zajściu 
Krukowa porzuciła dom męża i przeniosła się 
do matki. Kruk popadł w zdenerwowanie i śle
dził nadal zazdrośnie stosunek żony do Cho- 
•ewy. W  dniu 6 czerwca 1921 dowiedział się 
Kruk, że żona jego ma się na polach rakowi- 
ckicb spotkać z Cholewą. Po spotkaniu się ko
chanków, które Kruk podpatrzył, Krukowa, sio
stra jej i matka przystąpiły do zbierania trawy. 
Gdy około godz. 8 wieczór wracały do domu, 
zobaczyły Kruka, jadącego wozem. Kruk z pe
wnej odległości wysiadł i następnie dwukrotnie 
koło nich przeszedł. Pod domem niejakiego 
Roszczyka przystąpił Kruk do żony i po wypo
wiedzeniu słów: „Był wózek, to go Cholewa 
sprzedał i przepił, a ty musisz teraz trawę no
sić!* —  oddał z odległości jednego kroku strzał 
w głowę żony, kładąc ją trupem. Po czynie zgło 
sił się obwiniony na posterunek żandarmeryi 
i oddał się w ręce Władzy.

Na wczorajszej rozpraWie oskarżony przyznał 
się w zupełności do winy. Przystąpiono do prze
słuchania świadków. Świadkowie Gorzkowska, 
siostra zabitej i Barbara Grudniakowa, matka 
ofiary, w zeznaniach swych obciążały oskarżo
nego, jako człowieka niedobrego, który czyhał 
na majątek żony. Przesłuchany jako świadek 
Cholewa, kochanek zabitej, zeznał, że utrzymy
wał stosunek miłosny z Krukową, która mu się 
z miłością narzucała. Świadectwo przesłucha
nych komendanta posterunku policyi państwo
wej p. Seidla i policyanta Łyki wypadło dla 
oskarżonego bardzo korzystnie. Według zeznań 
tych ostatnich świadków Kruk był dobrym mę
żem, dbał o rodzinę, słowem prowadził życie 
przykładne. Kiedy Krukowi doradzano, by wziął 
rozwód, oświadczył, że nie może tego uczynić, 
dyż żonę kocha. Na tem rozprawę odroczono

dnia dzisiejszego.
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KRONIKA
Kraków, 10 listopada.

Aresztowanie szpiega czeskiego
(k) W ostatnich dniach aresztowano w Krakowie 

Pawła Hegcdiisa, rzekomo oficera armii węgier
skiej, pochodzącego z Miskolcza. Aresztowanie He- 
gediisa nastąpiło pod zarzutem szpiegostwa, które 
Hegedlis uprawiał na rzecz jednego z ościennych 
państw, a mianowicie Czechosłowacyi. Stwierdzo
no, że Hegediis przed przybyciem do Polski był 
więziony w aresztach sądu garnizonowego w Ko 
szycach na Słowaczyźnie i tam, jak zeznał jeden 
z jego współwięźniów, Hegediis był używany jako 
konfident do wybadywania więźniów politycznych. 
Nadto Hegediis miał się dopuścić kradzieży 40.000 
koron węgierskich na szkodę węgierskiego skarbu 
wojskowego. Hegediis, przy którym znaleziono 
kompromitujące papiery, po śledztwie policyjnem 
odstawiony zostanie do więzienia sądu okręgowego 
karnego.

Fałszywe pogłoski
Zainotoiwałiśmy wczoraj krążące w Krakowie 

pogłoskj o zachwianiu sdę paru tirm tekstyb 
nych, oraż o poważnych stratach, poniesionych 
przez banki, pozostające w stosunkach firaan* 
sowycli z iemi firmami. Jak się dowlatkijemy 
ze sfer dobrz© poinformowanych, pogłoski te nie 
sprawdzają się. W  szczególności co do firmy 
Teich stwierdzamy, że aytuacya finansowa tej 
firmy jest tak solidna i pewna, że niema mowy 
o jakiemkolwiek zachwianiu się. Taksamo fir* 
ma Feiiiwl nie jest finansowo zagrożona i zu= 
pełnie mylna jest pogoteka, jakoby % jej powo- 
<atu bank komereyaitńy poniósł jakiekolwiek 
straty. Obco: a ogólna syt.uacya finansowa sitwa*. 
rza grunt podatny do bezpodstawnych, a szko
dliwych pogłosek, których roesiewainiu należy 
stanowczo tamę położyć.

Zbrodnicze indywiduum porywa 
chłopców

(k) Jak już donosiliśmy, w ostatnich czasach 
zaszło kilka wypadków tajemniczego zaginięcia 
nieletnich chłopców w Krakowie, I tak, między 
innemi zginęło kilku chłopców wiejskich, którzy 
z rodzicami przyjechali do Krakowa na targi. Ró
wnież zaginęło bez wieści kilku chłopców w wie
ku szkolnym, przeważnie z najniższych klas szkól 
średnich.

Obecnie tajemnica poczyna się odsłaniać. Jak 
stwierdziły niektóre władze szkolne, przed zakła
dami szkół średnich miejskich pojawia się jakiś 
elegancko ubrany mężczyzna, wysoki, szpakbwaty 
i zaczepia chłopców, wychodzących po nauce do 
domu. Ow tajemniczy mężczyzna nakłania upa
trzone ofiary, by z nim udały się jużto do cu
kierni, jużto do .domu, gdzie posiada wielkie zbio
ry przyrodnicze. W ostatnich dniach zaszły takie 
wypadki ściągania młodzieży na plantach przed 
gimnazyum św. Anny. Niektóre z zakładów szkół 
średnich pouczyły młodzież, aby w razie spotka
nia tajemniczego o so b ł ika zawiadomiła o tem naj
bliższy posterunek policyjny. Według krążących 
wersyi, ów tajemniczy mężczyzna może być agen
tem domów nierządu, utworzonych w ostatnich 
czasach w Ameryce dla zwyrodniałych mężczyzn.

W interesie ogółu mieszkańców leży; aby wła
dze nasze energicznie natychmiast zajęły się tą 
sprawą, która wysoce zaniepokoiła sfery rodziciel
skie, Dla uspokojenia rodziców, mających dzieci 
w szkołach, wskazanem jest, aby tajemniczy oso
bnik znalazł się jak najprędzej w rękach władz. 
Może aresztowanie tego zbrodniczego osobnika 
naprowadzi na ślad zaginionych bez wieści chłop
ców.

Z teatru J. Słowackiego. Dzisiaj „Salome* i „Tra- 
gedya florencka®, jutro „Dzieje salonu". Przygo
towywana na sobotę 12 bm. 3-aktowa komedya 
M. Bałuckiego „Bajki* obudziła ciekawe zaintere
sowanie jako wspomnienie nie tak dawnego a je
dnak już zachodzącego Krakowa. Bałucki w sztu
ce tej przedstawił satyrycznie plotkarstwo ktak., 
dając w „Bajkach* szereg kapitalnych postaci 
i aytuacyj, które przeszły już do legendy przed
wojennego Krakowa. Świetne typy bajczarzy i baj- 
czarek odtworzą u nas pp. Kosmowska, Klońska, 
Morska, Modzelewskie, Guttner, Dobiesław, Szym
borski, Szymański, Kaden i inni. „Bajki® wchodzą 
na afisz w sobotę 12 bm.

Z teatru Bagatela. We czwartek „Dr Stiegliłz*, 
komedya w 3 aktach A. Friedmana z życia ży
dowskiego z galeryą komicznych typów. Sztuka ta 
dana będzie jeszcze w sobotę i w niedzielę i cały

następny tydzień. W piątek „Kobieta, która żabi* 
ła“ iw  niedzielę po poiudniu z pp. Kozłowską 
i Węgierką. W przygotowaniu nowa sztuka, grana 
ż największem powodzeniem za granicą, wejdzie 
wkrótce na repertuar p. t. „Płomień* Hansa Mul
lera. Pracownia teatru przygotowuje świetną nową 
wystawę. Próby pod kierunkiem p. Węgierki do
biegają końca. Sztuka w obsadzie najlepszych ar 
tystów będzie niewątpliwie nową teatralną atrak 
cyą Krakowa.'

Miejski teatr Opera i Operetka. „Noc w Wene- 
cyi“, najsłynniejsza operetka J. Straussa, wysta
wiona będzie po raz pierwszy we wtorek 15 bm 
Świetna obsada, wspaniała wystawa, wytworna 
reżyserya p. Lelewicza, oraz piękne ewolucye ba- 
letmistrza p. J. Cesarskiego dają pewność, żo ope
retka i u nas odniesie sukces. Częścią muzyczną 
iej operetki kieruje kapelmistrz p. Barański. Dziś 
we czwartek „Faust® z udziałem p. Jarosławskiego.

Z teatru Nowości. „Niech mnie diabli wezmą*, 
operetka Reich weina, wchodzi na repertuar teatru 
Nowości dziś we czwartek i grana będzie następ-#: 
nie w piątek i sobotę. Piękna i miia muzyka, c- 
parta o bardzo zajmujące libretto, bogata i orygi
nalna wystawa i kostyumy oraz obsada ról pierw
szorzędnymi siłami teatru, przyczynią się r.iewąt 
pliwie do pełnego sukcesu. Operetkę reżyserował 
dyr. Pilarski, a część muzyczną przygotował kap. 
Wł. Szczepański.

Stanisław darcewicz w Krakowie. Znaborr-ly 
skrzypek Stanisław Barcewicz wystąpi w Krako
wie w piątek 11 bm. w 1. wieczorze kameralnym 
Instytutu muzycznego, w którym współdziałają pp. 
Czop Umlaufowa i hr. Komorowski. Bogaty pro 
gram obejmuje kornpozyeye Beethovena.

Organizacya robotników i robotnic introiigał 
skich urządza w niedzielę dn. 13 listopada o go
dzinie 10 rano w salach Związkir ul. Dunajewskie
go o, 11 p, poranek muzykalno-wokainy. Program 
nader urozmaicony ze współudziałem muzyki tram
wajarzy, Chóru rob. podgórskiego itp. O .: y 
udział uprasza -

Ola zdemobilizowanych żołnierzy. W dnia . i 
do 19 bm. w państwowym urzędzie pośredni'’: m 
pracy w Krakowie, ul. Podzameze L. 30, komisya 
kwalifikacyjna z Warszawy przyjmować .będzie 
kandydatów do straży celnej (zwykłych straj 
ków). Kandydaci winni się jawić z wszelkimi do
kumentami.

Z dyrekcyi kolei państw, komunikują: W*. <•
niedostatecznego zaludnienia znosi się od 1 
bieg wagonu sypialnego prsy pociągu osobowym 
Nr. 25, odjazd z Krakowa o g. S 55 do Lwów- 
w kierunku powrotnym od dn. 16 bm. prz 
ciągu osobowym Nr. 24 ze Lwowa.

Nominacyę w wyższych uczelniach krakow 
Naczelnik państwa zamianował dr Adolfa Szysn-.o 
Bohusza, profesora nadzwyczajnego konserwa -’ 
zabytków w Akademii Sztuk pięknych w K . 
wie, profesorem zwyczajnym. Dalej mianowa p> >■ 
fesora antropologii dr Juliusza Talko Hryncew -; 
mającego przejść w stan spoczynku, prof. bo- 
wym uniwersytetu Jagiellońskiego.

Kto malował Stary T e a tr?  W Ni-ze 303 „Ilustro
wanego Kuryera Codziennego® pojawił się artykuł 
z dnia 6 listopada pod tytufem: Otwarcie nowej 
restauracji w gmachu Starego Teatru. Przy koń i 
tego artykułu jest wzmianka, że roboty mai; -rkii 
wykonała zaszczytnie znana firma Karola Orle 
ckiego. W interesie prawdy należy stwierdzić, te 
właśnie roboty malarskie w ubikacyach na parte
rze, na I-szem i II-giem piętrze należących do e 
stauracyi, wykonała kooperatywa robotników > 
larskich pod firmą „Dekoracya®. Zaznaczyć n tezy 
że w dwóch ubikacyach historycznych, jak gabi 
net z kotkami i figuralny, ze zrozumieniem arty- 
styczńem tow. malarze z kooperatywy wykonał; 
pracę solidnie ku ogólnemu zadowoleniu. Przy 
rozpatrywaniu ofert nie wierzono w to, by „De
koracya* mogła się wywiązać z powierzonyi jej 
zadań. Jednak po ukończeniu pracy przy odbiorze 
tejże przez komisyę z prezydyum miasta na czeie 
tak p. wicepr. Sare jak i p. prof. Zarzycki wyra
zili się bardzo pochlebnie o sumienności tow. ma
larzy z „Dekoracyi*. Nadmieniono, że tam, gdzie 
miano dać dwa podkłady pod ostatni kolor, nie 
szczędząc trudów dano pięć podkładów, aby ro
bota była trwała a nie spartaczona. To też dziwić 
się należy, gdy „Kuryetek® stroi w cudze piórka 
p. Orieckiego, który z wymienioną pracą nie mim 
nic wspólnego. Natomiast robotę, którą prowaćH 
p. Orleckr, to nie sam ale prowadził ją do spółki 
z p. Węgrzynem. Cudzą pracą nie można zdoby
wać laurów a „Kuryerek“ ' “kosztem robotników 
nie powinien piać hymnów pochwalnych na cześć 
majstra, który nawet pendzia nie wziął w rękę przy 
całej robocie. Stanisław Wicher

zawiadowca firmy „Dekoracya*.
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Sprzedaż koni wojskowych. Magistrat krakowski 
zawiadamia, że zostanie przeprowadzona sprzedaż 
koni wojskowych, wypożyczonych swego czasu za 
rewersami i deklaracjami, w drodze licytacji 
w dniach 16, 17, 18 i 19 listopada na placu Gro
bie w Krakowie o godz. 9’30 rano. Bliższych in- 
formacyj udzieli Wydział wojskowy magistratu (ul. 
Poselska, drzwi Nr 18 II p.).

Czyje dolary ? W  drugiej połowie lipca br. zna- 
leźiono w Krakowie u zbiegu ulic Długiej i Szlak 
czarną rozdartą papierową walizę z żółtem obu
wiem, a w niej w skrytce pod podszewką koło 
zamku 650 dolarów kanadyjskich w bunknotach. 
Jonieważ mimo ogłoszenia w dziennikach nikt po 
odbiór pieniędzy się nie zgłosił, zachodzi podej* 
rżenie, że waliza ta wraz z jej zawartością źostała 
skradziona przez niewiadomego sprawcę osobie 
powracającej z Ameryki, a następnie porzuconą 
na ulicy. Magistrat, któremu urząd policyjny na
desłał pieniądze z walizą, wzywa właściciela do 
zgłoszenia się i udowodnienia prawa własności, 
w przeciwnym razie powyższa kwota wydana bę
dzie znalazcy.

Kradzież w wozie tramwajowym. Wczoraj skra
dziono w wozie tamwajowym p. Dorocie Laufer, 
kupcowej z Jarosławia ręczną torebkę z kwotą
200.000 mk.

Transport tytoniu okradziony. Do policyi doniósł 
p. Ludwik Pawela, kierownik hurtowni tytoniu, 
że podczas przewozu tytoniu na ul. św. Gertrudy, 
skradziono z jednej paki pewną ilość papierosów 
wartości 16.000 mk.

Okradziona artystka. Wczoraj do policyi donio
sła p. Krystyna Leszko, artystka dramatyczna, że 
dnia 6 bm. skradziona jej z pokoju hotelowego bi- 
żuteryę, bluzkę koronkową, jedwabne trykoty, oraz 
pęk rajerów łącznej wartości 200.000 mk.

Haniebny Czyn. Pełen sensacyi i nadzwyczajnych 
przygód dramat detektywiczny w 6 akt. —  Atrak- 
cye tego filmu: Okręt „Adryatania* wśród nocy.—  
Walka łodzi podwodnych z torpedowcami. —  Wy
kradzione plany. —  Tajemniczy zamach. —  Wal
ka na śmierć i życie detektywów. —  Ucieczka.—  
Walka na giełdzie nowojorskiej. — Międzynarodo
we szpiegostwo. —  Szatański pomysł. — Rzecz 
dzieje się w Ameryce, w Europie i na morzu. Po
nadto pokaz wszystkich zwierząt świata —  wy
świetla od czwartku dnia 10 bm. kinoteatr „Sztu
ka" Hotel Saski.

Z  POLSKI
Kom itet gruziński w Polsce wznowił swoją dzia

łalność. We wszystkich sprawach należy zwrócić 
się do komitetu, mieszczącego się przy ulicy No
wy Świat 17, mieszkanie 2 w Warszawie.

Brak op&ski nad cmentarzami poległych le- 
onistńw. W  Limanowej znajduje się cmen

tarz poległych Legionistów urządzany wielkim 
iko^ztem na jednej części tutejszego smeiitarza. 
Przed tygodniem rozeszła się pogłoska, że gra
barz sprzedał całe ogrodzenie cmentarza legio
nistów ludności miasta, która rozebrała do
szczętnie wewnętrzne ogrodzenie. Dnia 1 listo
pada przekonaliśmy się naocznie, że pogłoska 
była prawdziwą. Betonową balustradę rozbito 
na kawałki i rozrzucono częściowo, resztę za
brali mieszczanie katolicy na schody i urzą
dzenia grobów. To niesłychane profanowanie 
-mentarza bohaterów wzbudziło powszechne o- 
Iburzanie i wiele zlożeczeń popłynęło pod adre
sem dziekana, ks. Łazarskiego, którego pieczy 
izostał ów cmentarz powierzony. Grabarz ze
znaje, że zrobił to na zlecenie ks. Łazarskiego, 
który kazał „zawady" pousuwać, bo niema miej
sca dla grzebania zmarłych. Ksiądz Łazarski 
jednak, na placu koło cmentarza, gdzie stał ko
ściółek prowizoryczny, dziś sadtzi kartofle, które 

.sprzedaje po wygórowanych cenach, więc nic 
dziwnego, że miejsca dla zmarłych niema. Tą 

drogą apelujemy do kompetentnych czynni
ków, którym powierzono opiekę nad cmentarza
mi poległych, (by zmusiły bogatego księdza Ła
zarskiego do wybudowania nowej, żelaznej ba
lustrady. Do odpowiedzialności należy pocią
gnąć i tych, którzy ze nburaanej balustrady 
brali kamienie od grabarza.

S tre jk  robotników w tartaku w Sułkowicach trwa 
jnż od kilku dni z powodu niesłychanego wyzysku 
pracowników. Kierownik tartaku, brat właściciela, 
płaci robotnikom od 35 do 40 mk za godzinę i 
zmusza ich do 10— 12 -godzinnego dnia pracy, nie 
chcąc absolutnie podnieść głodowych płac. Niedość 
tego. Wobec robotników występuje kierownik tar
taku w sposób prowokujący, lżąc ich wyzwiskami 
od „bolszewików i bandytów". Skandaliczne to 
postępowanie ze strony kierownika tartaku wzbu
dziło wśród pracujących głębokie oburzenie, co 
spowodowało wybuch strejku. Ponieważ p. Chrap-

kiewicz prześladuje i wydala z pracy robotników 
za to, że organizują swych towarzyszy pracy, strej- 
kufący domagają się nietylko polepszenia warun
ków płacy, lecz bronią 8 godzinnego dnia pracy 
i żądają zaprzestania szykan i wydalania robotni
ków zorganizowanych. W Andrychowie szerzy się

bezrobocie, gdyż z miejscowych i okolicznych fa
bryk zwalniają robotników masowo. W tej groźnej 
chwili prowokuje się robotników i zmusza się tych 
co pracują do 12 godzinnej pracy! Sprawą strejku 
we wspomnianym tartaku zajmie się Związek ro
botników drzewnych.

Nowa kampania endecka przeciw 
Naczelnikowi państwa

w Warszawie i w innych miastach Szeregu włe- 
ców, na których będą skierowane ataki na Naczel
nika państwa.

Warszawa, 9 listopada. 
Dziś Naczelnik państwa odbył dłuższą konfe

rencyę z posłem Witosem.

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 9 listopada.

W kołach se:mowych mówią o przygotowującej 
s'ę nowej kampanii endeków przeciw Naczelniko
wi państwa. Jak Waszego korespondenta informu
ją, tłem kampanii będzie zwołanie przez endecyę

Czy piastowcy dążą do kontaktu z endecyą?
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Warszawa, 9 listopada.
Od dłuższego czasu w kołach sejmowych zapa

nowało przekonanie, że pos. Rataj dąży do nawią
zania kontaktu z endacyą. Objawiło się to szcze
gólnie w obradach komisyi spraw zagranicznych 
nad sprawą biskupa Teodorowicza. Stanowisko to 
wywołało wzburzenie wśród ludowców, któremu 
dano wyraz na posiedzeniu zarządu PSL. Na tem 
posiedzeniu wczorajszem przyszło do żywej wy
miany zdań i stwierdzono: 1) że Rataj na posie

dzeniu komisyi spraw zagrań, na własną ręką bez 
porozumienia się z zarządem klubu zajął stano
wisko, 2) że nietylko inicyalorem, ale także auto
rem wniosku nagłego pos. Bryla w sprawie ks. 
Teodorowicza był sam Rataj, który wówczas jako 
minister oświaty nie mógł wystąpić osobiście, Z na
rad zarządu klubu wynika, że PSL w , „alszym 
ciągu podtrzymuje zarzuty przeciw ks. Teodorowi- 
czowi, tem bardziej, że były poseł przy Watykanie 
p. Kowalski zarzuty te potwierdził.

Konfereneya nad sprawą 
wileńską

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). Prezydent mi
nistrów Ponikowski przyjął dziś min stra spraw 
zagranicznych Skrmuuta, który złożył sprawozda
nie. Następnie p. Ponikowski odbył dłuższą kon- 
feiencyę z posłem Stanisławem Grabskim, jako 
przewodniczącym komisyi spraw zagranicznych, 
w związku ze sprawą wileńską. Posiedzenie komi
syi odbędzie się w piątek.

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Dziś o 4 pop. 
odbyło się posiedzenie komitetu politycznego Rady 
ministrów, na którem omaw.ano politykę zagrani
czną, w szczegó.ności sprawę wileńską i czeską.

Demonstracya inwalidów 
przed Sejmem

Warszawa. (Tel. wł. ®„Na przodu"). Dziś przed 
Sejmem odbyła się demonstiacya inwalidów. Do
stępu do Sejmu broniła polieya, z którą przyszło 
do starcia. Do inwalidów przemówił poseł tow. 
Rarlicki, potem została wysłana delegacya do mar
szałka Sejmu.

0 wykonanie decyzyi w sprawie 
górnośląskiej

Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Pod przewo
dnictwem prezydenta ministrów przy udziale pp. 
Olszowskiego, Żurawskiego i Dąbrowskiego odbyła 
się narada w sprawie stanu prac przygotowawczych 
do wykonania decyzyi górnośląskiej.

Proiesł niemiecki przeciw decyzyi 
górnośląskiej

Nauen. (PAT. Radio). Kanclerz Wirtb oświadczył 
w komisyi zagranicznej Reichstagu, że Niemcy, 
przyjmując decyzyę górnośląską, zastrzegły sobie 
wszelkie prawa do Górnego Śląska, że jednak Rada 
ambasadorów odrzuciła protest niemiecki.

Uchwały Rady ministrów
Warszawa. (PAT). Rada ministrów na posiedze

niu z 8 bm. przyjęła projekt ustawy o podatku 
od wzbogacania sią, ponadto uchwaliła zmianę 
przepisów o sprzedaży ziemi, ustawę o poborze 
nadzwyczajnej daniny państwowej, wreszcie uchwa
liła uzupełniające przepisy do projektu rządowego 
ustawy o środkach naprawy gospodarki finansowej, 
a to w zakresie postanowień karnych co do nie
prawnego handlu walutami.

Obrady nad daniną
Warszawa. (PAT) Na posiedzeniu podkomisyi 

projektu daniny pod przewodnictwem posła tow. 
Diamanda rząd przedłożył uzgodniony przez Radę

ministrów projekt artykułów dotyczących sprzeda
ży gruntów ceiem spłacenia daniny. Projekt ten 
jest kompromisem między przedłożeniem rządu 
a projektem gł. urzędu ziemskiego. Podkomisya 
odrzuciła zarówno projekt gł. urzędu ziemskiego, 
jakoteż projekt kompromisowy i  uchwaliła więk
szością 7 głosów przeciw 3 pierwotny projekt u- 
stawy. W  ten sposób załatwiono catą ustawą po
za artykułami dotyczącemi podstawy obliczania 
wysokości daniny.

Komisya przystąpiła do obrad nad temi posta
nowieniami. Mnożnik w b. Królestwie wynosiłby 
359, w b. zaborze austryackim 266, w b. zaborze 
pruskim 5283. Dyskusyę odroczono do jutra go
dziny 16 pop.

Kongres piastowców
Warszawa. (PAT). Pod przewodnictwem posła 

Witosa odbywało się przez cały dzień posiedzenie 
klubu PSL. Przedmiotem obrad było zwołanie 
kongresu, który ma się odbyć w dniach 19 i 20 
bm. w Warszawie w salach Muzeum przemysłu 
i handlu.

Rocznica rewolccyi bolszewickiej
Moskwa. (PAT). Rocznicę rewolucyi paździer

nikowej obchodzono w Moskwie bardzo skro
mnie ze względu na ciężkie położenie ekonomi
czne. W  różnych częściach miasta odbyły się 
wielkie zgromadzenia, na których przemawiali 
między innymi Radek, Łunaczarski, Lenin i Tro
cki, który oświadczył, że niebezpieczeństwo 
starć poważnych między Rosyą a innemi pań
stwami jest bardzo dalekie, ale mimo to niewy
kluczone.

Konfereneya waszyngtońska
Bordeaux. (PAT. Radio). Wedle informaeyi z Wa

szyngtonu, rząd amerykański wypracował program, 
który będzie przedłożony na naibliższem posiedze 
niu konferencyi waszyngtońskiej. Program ten 
składa się z dwóch zasadniczych części: jedna 
dotyczy międzynarodowego statutu, któryby uchy
lił wszelkie niebezpieczeństwa na Dalekim Wscho
dzie, druga część omawia sposób ograniczenia 
zbrojeń morskich. „Petit Parisien* konstatuje, że 
dążeniem Ameryki w Chinach jest utrzymanie tam 
polityka otwartych drzwi. Japonia zachowałaby 
swoją sferę interesów ekonomicznych w południo
wej Mandżuryi i wschodniej Mongolii, a Maudżu- 
rya północna oraz kolej żelazna byłaby umiędzy
narodowiona, co pociągnęłoby za sobą ewakuowa
nie przez Japonię Władywostpku i północnego Sa- 
chalmu. Potwierdza się wiadomość, że rokowania 
z Japonią pizygotowały grunt odpowiedni w tym 
kierunku. Departament Stanów Zjednoczonych o- 
świadczył, że jest zadowolony z pojednawczego 
stanowiska Japonii.

Hanower. (PAT. Radio) Londyński sprawozdaw- 
ca „Secoło* dowiaduje się od włosk ch delegatów 
na konferencyę waszyngtońską, że Włochy podej
mą inieyatywę w kwestyi skreślenia długów mię- 
dzykoalicyjnych
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Fuzya Stapinszszyków z Wyzwoleniem
(T e le fo n e m  o d  ko re s p o n d e n ta  „ N a p rzo d u ").

Warszawa, 9 I stopada. 
Porozumienie między Slapińszczykami a Wyzwo

leń em można uważać za Oo.tonane. Celem omó

wienia punktó w co do utworzenia wspólnego stron
nictwa w.\ brano komitet, do którego weszli ze stro
ny S;ap ń-izczyków: Stapiński, Putek i t-eip, zaś 
ze strony Wyzwolenia: Ihugut i Rudziński.

Anglia

Konferencya w Partorose
Portorose. (PAT) Komisya gospodarcza porozu- 

nrała się co do ius ępuj tcy> h punktów: Zakaz 
wywozu i przywozu w państwach sukcesyjnych 
należy w pr/eciązu określonego term nu uuiifî ć. 
Wyjątki będą dopuszczane w wypadkach przewi
dzianych w trak atach han dowycb. W ciągu naj
bliższych miesięcy rozpoczną się tokowania ca da 
traktatów hanniawycń między państwami sukcssyj- 
nemi, in:ędzy kloremi takie traktaty dotychczas 
nie istnieją. Podstawą tych traktatów ma być nor
malna koniunikacya aez zakazów. W międzyczasie 
nie będą wydawane żadne zakazy.

Anglia nie wierzy 
w bankmetwo Niemiec

Wiedeń. (PAT). „Neiie Freie Presss" donosi 
z Berlina, że prezyoent baitku Rzeszy Haven- 
stein wrócił z Londynu, gdzie us iowal uzyskać 
kiedyt oia Niemiec. Usiłowania jego byiy b z- 
skuteczue, bowiem w miarodajnych kolach 
angielskich nie wierzą w bliskie bankructwo 
gospodarcze Niemiec, ptzeciwn.e uważają Mtema/ 
za zdalne do płacenia zooowięzań.

przeciw traktatowi 
trancuskc-iureckiemu

Paryż. (PAT). Memoryaf rządu angielskiego 
w sprawie ourębnego poko.u z Kemuistami nad
szedł do Paryża. Określa on traiuat ja.ro prze 
ciwuy ugodzie lonuyuskiej. Rząd angi.lski do
maga się zawieszenia traktatu na tak diugo, 
dopóki spiawa ne zostanie cbksaduie omówiona 
między oou rządami.

Rokowania- irlandzkie
Londyn. (PAT). Konferencya z sinnfeini-Umi 

będzie podjęta na nowo, skoro będzie znane 
stauow sko U,steru. Sytuacya jest bardżu po
ważna, gdyż Ulster doiąd nie jest sk.ouny do 
żaunycb ustępstw.

Ltnayn. (PAT). Ministrowie Ulsteru przybyli 
tu we czwartek.

Zaostrzenie w sprawie albańskiej
Geaswa. (PAT). Lloyd George nadts ał tu tele

gra u z ż dauieur uatychimastow , go .wuiamu Rady 
Ligi z powodu sytuacyi wy wołauej postępowań cm 
Jugosuiwii w Albami, oraz dia powz.ęc.a zaii.ądień 
na wypadek, gbyoy Jugosiawia odmowna wypeł
nienia przyjętych zobowiązań.

Frzegl^d gospodarczy
Cckrcna k o n t r a k t ó w  n a jm u .  O r .e g d a j b a w i ła  w  

W a r s z a w ie  u t -p u ta c y a  k u p c ó w  k r a k o w s k ic h ,  p ro v « t»  
ci/.o n a  p r z e z  p r e z y d e n ta  k r a k o w s k ie j  Iz b y  p . T a 
d e u s z a  E p s te in a  w  s p r a w ie  u t r z y m a n ia  p rz e p is ó w  
u s ta w y  o  o c h r o n ie  n a jm u  w  o d n ie s ie n iu  d o  lo k a l i  
h a n d lo w y c h  i  p r z e m y s ło w y c h . D e p u ta c y a  z g ło s i ła  
s ię  u  m i n is t r a  s k a r b u  a r a  M ic h a ls k ie g o ,  k t ó r e m u  
p r z e d s ta w io n o  p o tr z e b ę  u t r z y m a n ia  o c h r o n y  n a jm u  
l o k a l i  h a n d lo w y c h  i  p r z e m y s ło w y c h  z  te m , że w v *  
30k o ś ć  c z y n s z u  n a jm u  m a  o p ie r a ć  s ię  n a  d o b r o w o l*  
n c e j u g o d z ie  m ię d z y  n a jm o d a w c ą  a  n a jm o b io r c ą .  
W  b r a k u  p o r o z u m ie n ia  u s ta l i  c z y n s z  n a jm u  s ą d  
r o z je m c z y ,  z ło ż o n y  z  je d n e g o  s ę d z ie g o . fa c h o w e g o  
i  d w ó c h  a s e s o ró w , je d n e g o  z  g r o n a  w ła ś c ic ie l i  r e a l*  
n o ś c i, a  d r u g ie g o  z  p o ś ró d  k u p c ó w . W y s o k o ś ć  c z y n *  
szu  n a jm u  m a  b y ć  u s ta lo n a  p r z y  u w z g lę d n ie n iu  
i s t n ie ją c y c h  w a r u n k ó w  g o s p o d a rc z y c h . M i n is t e r  
s k a r b u  p r z y r z e k ł  s p ra w ę  r o z p a t r z y ć  i  w y r a z i ł  n a 
d z ie ję  z a ła t w ie n ia  je j  w  m y ś l  p rz e d ło ż o n y c h  ż ą *  
d a ń . N a s tę p n ie  u d a ła  s ię  d e p u ta c y a  d o  m in is t r a  
p r z e m y s łu  i  h a n d lu  p . S t r a s b u r g o m , k t ó r y  j y l n u *  
k o w o z  z  p o w o d u  o d b y w a ją c y c h  s ię  o b r a d  R a d y  p r z e *  
m y s lo w o s h a n d lo w e j,  d e p u ta c y i  p r z y ją ć  n ie  m ó g ł.  
P o d a n a  p r z e z  je d n o  z  p is m  w a r s z a w s k ic h  ( „ P r z e *  
g ją .d  W ie c z o r n y " )  w ia d o m o ś ć , ja k o '  r  d e p u ta c y a  in *  
t e r w e n io w a ła  w  s p r a w ie  s p o c z y n k u  
je s t  n ie p r a w d z iw a .

B u d a p e s z t  540*50, B u k a r e s z t  3545. L o n d y n  23740, 
N o w y  J o r k  6073, P a r y ż  43930, P r a g a  0522, W a r s z a 
w a  199, 201. Z u r y c h  113475, P o la r y  • 6623, M a r k a  
n ie m ie c k a  2322 , A n g ie ls k ie -  23090, F r a n c u s k ie  43430, 
H o le n d e r s k ie  20S950, W ło s k ie  24290, R u m u ń s k ie  3545  
S z w a jc a r s k ie  112375, C z e s k ie  472, W ę g ie r a k ie  56050.

Z u r y c h  9 b m . ( P A T )  K o ń c o w e  k u r s . i  d e w iz .  B e r *  
l i n  2*05, H o la n d y a  134 50 , N o w y  J o r k  333, L o n d y n  21 , 
P a r y ż  38*70, M e d y o la n  22*30, P r a g a  5*80, B u d a p e s z t

Towarzystwo przemysłu węglowego w Pclsce 
i jejo znaczenie ala urganizacyi ż.cia gospodar
cze ;o W Polsce. Pod tym tyiułein wygłosi od -zyt 
dr Jau Bobrzjński, dyiektor wymienionego Towa
rzystwa, w sali Icby handlowej i przemysłowej we 
Czwartek 10 b. tn o godz, 6 Wieczorem. Odczyt 
potu zy najaktualniejsze sp awy ekonomiczne pań 
stwa, będące w związku z jego przyszłym mocar
stwowym rozwojem, zaznajamiając zarazem z ak- 
cyą, będącą w tosu, celem zorganizowania wiel
kiego przedsiębiorstwa przemysłowego, przy współ
działaniu wszystkich wybitniejszych czynników 
ekonomicznych w pań-Twie, dla wprowadzenia do 
kraju nowej wielttiej gałęzi przemysłu o bardzo 
doniosłem znaczeniu dia. wszystkich niemal dz a -  
łów gospodarki państwowej.

Wągiel górnośląski dla Polski
Warszawa. (PAT). Polskie władze kolejowe 

udzieliły Górnemu Śląskowi 6 tysięcy wagonów 
tak, że wkiotee będziemy oRzyiuj wać w większy, h 
ilościach węg el góiuoś ą ki, Utórśgo cena przy 
dz sie,jSzycu kon ultturucu walutowych jest zuaczuia 
mzsza ca csn w ę j i a  Ożarowskiego.
O wymianę marki pois.uej w Wiedniu

Wiedeń, 9 listopada. „Wiener Allg. Ze tung“ 
donosi: -Komisya wiedeńsk ej centia.i dewiz za
warta ukiad z poselstwem polsk em we Wiedniu 
w sprawie wyprany białych umąic polskich prze- 
zniczouycn do wymiany. U Rad ten nie odpowia
da in.eresom czynników za.ute.esowauych inaiką 
polską. Właściciele marki polskiej wiozą m ano- 
wieie w rozporządzeniu, aby polskie środki płat
nicze znajdujące się we wie k ej liczbie w Austryi
miaiy byc wysłane do Po.ski celem wymiany,
bardzo przykre obciążenie. Z tego powouu zasus- 
peacawaiia ma u z is ia js z e j  giełdzie Doroty w mar- 
kacn puiakiuh. Związek wiedeńskich handlarzy de
wiz i walut zwrócił się do poselstwa polskiego 
w Wiedniu celem poiuformowauia go o sytuacyi. 
Decyzya będzie musiała zapaść w uajk.o.szym 
czasie.

— o o o —
Telegram/ giełdowe

Warszawa 9 b m . fP A T .)  P a p ie r y  w a r to ś c io w e .  
O b iig a e ,,e  W a r s z a w y  6 p ro c . z 1917 r .  t r a n s .  113, 
L is ty  z a s ta w n e  4 i  p ó l p ro c . z ie m s k ie  z a  100 r u b l i  
t r a n s .  3 I5 ,  230, z a  100 m a r e k  91, 91*50, 4 i  p ó l  p ro c . 
rn . W a r s z a w y  t r a n s .  219, 5  p ro c . nu. W a .c s :a w y  
t r a n s .  3.30, 370, ż n d . 382, p o -sżuk . 33S, 5 p ro c . L o *
d z i  223.

W a l u t y :  D o la r y  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  g o tó w k a  
t-ra ń s . 2990, 3210 , 3210, s p rz e d a ż  3210, k u p n o  3100, 
k a n a d y js k ie  t r a n s .  2700, F r a n k i  f r a n c u s k ie  t r a n s .  
210, 225, c z e k i  t r a n s .  225, 227, F u n t y  s z te r l in g i  t r a n s .,  
12GC0, 12300, c z e k i t r a n s .  12509, 12700, B e lg ia  t r a n s .  
12*50, s p rz e d a ż  12*50, k u p n o  12*50, G d a ń s k  c z e k i  
t r a n s .  12. 12*75. K o r o n y  a u s t r y a c k ie  c z e k i  t r a n s .  58, 
57, s p rz e d a ż  57 . k u p n o  55*50. K o r c n y  c z e s k ie  c z e k i  
t r a n s .  35. 34*50. k u p n o  33*50.

A k c y e  w a r s z a w s k ie .  B a n k d  y s k o n to w y  2850. 2625. 
B a n k  h a n d lo w y  2*900. K r e d y to w y  w a r s z a w s k i  2550, 
2650. B a n k  z a c h o d n i 1125. 1150. B a n k  s p ó łe k  z a r o b 
k o w y c h  w  P o z n a n iu  2300 W a r s z a w s k ie  to w . k o *  
p a lń  i  z a k ła d ,  h u tn ic z .  16300. 16700. S ta r a c h o w ic e  
4100. 4375 4350, T o w . z a k ła d .  ż v r a r d .  44003. 46000. 
H a -ń d e l i  ż e g lu g a  1300. 1350. 19300.W a r s z a w s k a  fa *  
b r y k a  c u k r u  18130. 2 3  003, 1D300, O s t r o w ie c k ie  z a 
k ł a d y  4300 4500, P o ls k a  n a f t a  1950. 1925. 2000. P r z e *  
m y s i  d r z e w n y  i  h a n d e l  1600. 1625. 1000. P a t r i a  4250.

W ie d e ń  9 b m . ( P A D  Z a m k n ię c ie  -g ie łd y . R e n ta  
m a jo w a  115, a u s t r .  r e n t a  k o ro n . 115. r e n t a  lu t o w a  
116. w ę g  r e n t a  k o r o n . 8 3 0 .A n g lo b a . ik  10 .000, B a n k -  
y e re -in  5300, B o d e n k r e d i t  7050, A u s t r .  z a k ła d  k r e d .  
G400. B a n k  d e p o z y to w y  2600. L a e n  le -rb n n k  13300, 
M e r k u r y  3000. U n io n b a n k  5275. B a n k  o b ro to  w y  2350  
K o le i  p ó łn o c n a  228000. B e r g  u n d  H u e t t e n  75090. Z łe *  
lc n ie w s k i  10.000. F a .n to  64800. G a l.  K a r p a t y  130 000, 
G a .lie v a  300.090, S c h o d n ic a  85100. S ie rs z a  14090.

Wiedeń 9 b m . ( P A T )  K u r s a  d e w iz .  A m s te r  U  n  
209950, Z a g r z e b  1600, B e lg ra d  6410, B e r l in  2322,

0*47 Z a g r z e b  1*30. B u k a r e s z t  3*25.
W ie d e ń  0*19, A u s t r ,  s fe m p lo w . 0 12 

— o o o  —
Giełda krakowska z 9 Rstonada

W arszawa 0*17,

-Va,tliH rit:ir„O ■ .1
itn,a»(d im -niy- 1 u -* , lim rlj I

Wałutyldewi:y.
D o la ry  S i-ż łie d .

iiu in* ■ >rufh/ Knonu lorziiiiai Ti34S lAcya
25 JO — 30--0-- 25U0- 3000  -

Franki Irauc.. i7 0 ' — 2ut) — 1 7 0 - - 2U0-— _*_
szwaic —•— —•— —•_ _■_ •_

Funty szterlin. —• — —•— _•_ _ _•_
Maiui n le m ie c . 9-- 13 — 10 — 14 — 12-75
K o ro n y  austr. —•41) - • 6 0 -  -40 —  •60 u 08

„  czesko-sł. 2 7 ‘ - 3 2 - 3 2 - 37-— 36-50

Waiuta murnowi

Akcye bankowe. I nliar. -iionn ł’rhńzam-vn i

Bank Przemysł. 1—IV em. 7ol>-— 800 —
„ „ V  em. . — •— —•—

Banu Hipoteczny . . . . . 950'— 1009 —
Bank Małopolski............... 650"— 701 >•—
Ztenis ti Bank Kredyt. . . óoir— 650-— 600--
Powszechny Bank Kredyt. 350-- 4 0 U -
Ban k Z,, dla Kreso w, Łańcut 6oO•— 700'—

Akcye tow. handl. i przem.
P. T. H. i - I V  em.............. 7C0-- OO o o f 775— 750
„Eli oor*—Ł. J. Borkowski* — ■— —
„tiupex" . .......................... 325'— 375 '-
„Polski G lo b " ................. 1000-— 1100--
C. Hartwig, Po nań. . . . —•—
Zegiuga Poisaa . . . . . . 400-- 450-—
ZieleniewsKit—Ui em. „ex “ 550U-— 60,-0-
H. Ccgielsai, Poznań . . . 24o0-— 2 j()0‘— 2500-2400
Warsz. Parowozy 1—Hem. 145U-— 1550-
„Lem iesz".......................... SOjO1— Itl.OOJ-—
„Trzebinia* I— IV em. J50J-— oooo"— 3600-—
„ P OolSK . . . . . . . . . . . iUOiJ-— 1 100 -
Autom k o r ....................... 14UU' — L509--
Poruand-Cem. Szczakowa ■- ■—
G ó ra a ................................ -S3UU-— 6500-
S.ersza . . . . . . . . . . . 90o0’ — 9 jOO-— 9500-—
1’epege .............. 65U0-— 7ooJ'—
Poisua N a fta .................... 100J-— 180J-- 1675 —1750
Ele ,tr. Siersza I —iii em. 130U — loOO" —
Oinos ............................... — • _ — ■—
P eze t................. .. 1300-- 1500-—
Tłuszcze Trzebinia . . . . t70d-— 4900"—
„Krąaus* IV  em............... i030-- 4200' —
Porcelana Cauelów . . . . _ • — — ■—
Fabr. cukru w  C h o d o ro w ie 2609-— 2800-— 2725—2800 |

Stowarzyszenia i zgremadzenia
KonTsya oświatowo-kulłuralna Rady robotniczej

P9o oib dzie posiedzenie plenarne w czwartek
10 listopada o gouz. 7 wiecz. w lokalu sekieta- 
ryalu Ra y robolu,czej.
* Fos en,-tn e zar/ątu krakowskiego oddziału Zwią

zku metalowców odbędzie się w czwariea 10 bm. 
o godz. b'30 wieczór.

Stowarzyszenie introligatorów w  Krakowie
urządza w sali Zwi-ąaków (Dunajewskiego 5,
11 p.) w niedzielę 13 bm. „Poranek wokal-o* 
muzykalny" z twielce urozmaiconym pmcigra* 
mem. Początek o godzinie 10 przedpołudniem.

Zarząd Związku asesorów sądu przemysłowego 
z a p r a s z a  w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  n a  w s p ó ln e  z e b r a n ie  
p o łą c z o n e  z o d c z y te m , k tó r e  o d b ę d z ie  s ię  w e  c z w a r *  
to k  17 b . m . w  Z w ią z k u  s to w . ro b . u l.  D u n a je w s k ie 
go 5  w  s a l i  b ib l io te c z n e j n a  III p.

N A D E S Ł A N E
Obwieszczenie. Zwracamy uwagę, że wszystkie a syp nety 

wydane dotychczas przez nas a przez o d b io rc ó w  n ie z r e 
alizowane tr ca wskutek zarządzenia i-zbv S k a rb o w e j  
z dniem 30 listopada 1921 swoią waż ność. Od 1 gulnia 
1921 tia asygnuty spirytusu wydawać się jaż nie będzie.

Dotychczasowe peryodyezne przydziały spirytusu do 
jakichkolwiekbądź ceiów dla apt- karzv. szpitali, octowni 
etc. usiają od dnia 1 1 stooada rb. Wszelkie więc w ta
kich sprawach do nas waiesi ne podania pozostaną bez 
odpowiedzi. Zjednoczony Przemysł Spiiytusowy

Spółka z ogr. odp. wa Lwow.c.

► ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ • ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ H ł O O * * * * * * *  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ W * *  * ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ <

MAŁOPOLSKI ZA H ŁitD  O O l l iZ Y
podaje do wiadomości, że wobec poprawy marki polskiej, nie czekając ogólnej zniżki cen, 
obniża ceny wszystkich, b^d^cych na składzie towarów łokciowych w Krakowie, Lwowie
i Tarnopolu — 30”/,

m c c łz ie in e g o .

®  od obecnych cen sprzedaży
f  Przy tym opuście ceny sprzedaży towarów łokciowych w  Zakładach M. Z. O. będą niższe 
♦  od własnych cen zakupu. ^

W'.

i
♦

!
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Ruch kolejarski
Zgromadzenie pracowników kobjc- 

wych w Krakowiev
D n ia  4  l is to p a d a  o d b y ło  s ię  w  s a l i  Z w ią z k u  s to w . 

ro b . p r z y  u l .  ia u n a je w s r a e g o  Z d ^ r a a io  p i^ o o v , n u c o w  
k o le jo w y c h  w s z y s tk ic h  d z ia łó w  p r a c y  z n a s tę p u ją *  
c y m  p o r z ą d k ie m  d z ie n n y m :  O b e c n a  s y tu a e y a  pr.-u  
c o w n ik ó w  k o le jo w y c h ," ^ W n io s k i .  Z e b r a n ie  z a g t i ł  
k o l .  C h u d z ik ,  z a z n a c z a ją c  c e l z e b r a n ia  i  u d z i  b i ł  
g io s u  k o l .  G ry iO iW d k ie m u , c z ło n k o w i  w y d z ia ł u  W y *  
k o i.a w c z e g o  Z Z K .  K o l .  U r y io w s k a  o m ó w i ł  s p r a w y  
o r g a n iz a c y jn e  i  n a p ię t n o w a ł  w a r c l r o ls tw a  d e m a g o 
g ó w  ,,c z e i vVonej f r a n c y i" ,  k tó r z y  w ic h r z ą  w  k o ra c h  
Z Z K ,  s z c z e g ó ln ie  w  d y r e k c y i  R a d o m s k ie j ,  a  n a . v ; t  
i  w  K r a k o w s k ie j .  W  d a ls z y m  c ią g u  p o d n o s i, iż  
w a l k i  p a r t y jn e  r o z b i ja ją  s o lid a rn o ś ć , co  z a ś  u o  w y *  
d a lo n y c h  za  s t r e jk  lu t o w y ,  j a k  r ó w n ie ż  o s ta tn i  
s t r e jk ,  w y d z ia ł  w y k o n a w c z y  - in t e r w e n io w a ł  w  M K Ż .  
w  t e j  s p r a w ie  i  m i n is t e r  k o le i '  o b ie c a ł  p o n o w n ie  
r o z p a t r z y ć  p o d a n ia  p r z y  w s p ó łu d z ia le  p r z e d s ta w i*  
c ie l i  Z Z K .  P o r u s z a  d a le j  o s ta t n i  s t r e jk  w  P o z n a ń *  
s k ie m , s p r a w ę  w y n a g r o d z e n ia  z a  g o d z in y  n a l i i -  
C zb o w e  d la  s łu ż b y  r u c h u ,  j a k  r ó w n ie ż  s p ra w ę  go*  
ć z in o w c g o  d la  k o n d u k to r ó w .  N a s tę p n ie  p o d a je  do  
w ia d o m o ś c i,  że  C e n t r a la  Z Z K  w  d n iu  2 5  p a ż u z ie r *  
n i k a  b . r .  n a  z je ź d z ie  d e le g a tó w  K W Z Z P P  w  W a ta  
s z a w ie  w e s z ła  w  s k ła d  K o m it e t u  C e n t r a ln e g o , w  
k t ó r y m  d o  te j  c h w i l i  z n a jd u je  s ię  5 n a jp o w a ż n ie j 
s z y c h  C e n t r a l ,  o p ró c z  te g o  p r z e d s ta w ic ie le  K W Z Z P P  
m ie js c o w y c h  w s z y s tk ic h  d y k a s t e r y j  p r a c o w n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h .  W  k o ń c u  o z n a jm ia ,  i z  w  m y ś l  ż y c z e ń  
o g ó łu  w y d z ia ł  w y k o n a w c z y  Z Z K  p r z e d ło ż y ł  r z ą d u *  
w i  o d p o w ie d n ie  p o s tu la ty  e k o n o m ic z n e  r z ą d u .

K o l .  B a t o r  w  d y s k u s y i  p o d n o s i, i ż  p r z y c z y n ą  
w a r c h o łs t w a  p e w n y c h  je d n o s te k  je s t  ła tw o w ie r n o ś ć  
p ł y t k i m  w y w o d o m  t .  z w . ^ c z e rw o n e j f r a k c j i "  i  
p o d n o s i,  ż e  t y lk o  s o l id a rn o ś c ią  m o ż n a  w y w a lc z y ć  
p o p r a w ę  b j t u .

K o l .  C h u d z ik  p o r u s z a k  b r a k  z a in t e r e o i  w a n ia  s ię  
o g ó łu  k o le ja r z y  w ła s n y m i •s p ra w a m i,  w  d a ls z y m  
c ią g u  o m a w ia  z a m a c h  n a  u s ta w ę  o- S *g o d z . d n iu  
p r a c y ,  p r z y c z e m  z a z n a c z a , iż  p o w o d e m  n ie o s ią g n ię *  
c ia  p o s ta w io n y c h  d o ty c h c z a s  p r z ' z  o g ó ł k o le ja r z y  
s łu s z n y c h  p o s tu la tó w  je s t  b r a k  o r g a n iz a c y i  je d n o 
l i t e j .

Marmoladą z jabłek
na cukrze pierwszej jakości w skrzynkach 

tylko hurtownia dostarcza 5787

PalskieTow.HandlawsS.A
w Krakowie, Sławkowska 1. Oddział spożywczy.

K . n s u m  R o b j i n .  „ O s z c z ę d n o ś ć * *  w  Z a k o p a n e m
Stow. zarejestr. z ograniczoną poręką

W niedzielę, dn a 20 listopada 1921 r. odbędzie się o go
dzinie 2 popołudniu w saii hotelu „staraara”

Roczne Walne Zgromadzenie
z porządkiem dziennym:

1. Zagajenie i wybór prezyd.ura.
2. Odcz, tanie protokOiU z ostatniego nadzwyczaj

nego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie ogólne i kasowe za r. 1921. /
4. Sprawozdanie k< rnisyi kontro; ującej i wniosek 

o udzielenie absolutoryum.
5. Rozdział czystego zysku.
6. Zatwierdzenie Zarządu i wybór 3 członków Rady 

Nadzorczej.
7. Podwyższenie udziałów i wpisowego.
8. Wnioski i interpelacye członków.

• Uwaga: Wnioski na porządku dziennym tylko te 
będą które wpłynęły na ręce Rady Nadz., jak ogłoszono 
w mysi statutu.

Gdyby się okazał brak statutem przewidzianej ilo
ści człon.ów, Zgr madzeme odbędzie się o godz. 3 ciej 
jako prawomocne bez względu na ilość członków z tym 
samym porządkiem dziennym.

Prawo uczestniczenia mają członkowie za okaza
niem legitymacyi łub dowodu wpiaconego udziaia.

Zakopane, d. 6 listopada 1921.
Za Radę Nadzorczą: Za Zarząd:

W. J. Burnat. St. Kowalczyk,

N a s tę p n ie  z a b ie r a l i  je s z c z e  g ło s  k o l .  S ta n k ie *  
w it z ,  G r y io w s k i  i  M u s te k .

W k o ń c u  u c h w a lo n o  n a s tę p u ją c ą  re z o lu c y ę :
1) Z e b r a n i  p r a c o w n ic y  k o le jo w i  u d z ie la ją  W y *  

d z ia ło w i  W y k o n a w c z e m u  Z Z K  p e łn e  w o tu m  z a u fa *  
n ia ,  2 )  D o m a g a ją  s ię  o d  W y d z ia łu  W y k o n a w c z e g o  
Z Z K  w s z c z ę c ia  j a k  n a je n e r g ic z n e js z e j  a k c y i  c e la  n  
w p r o w a d z e n ia  a t r y b u c y i  Z Z K  w  ż y c ie  i  o ś w ia d c z a 
ją ,  iż  w  o b ro n ie  ty c h ż e  s ą  z d e c y d o w a n i n a  k a ż d e  
z a w e z w a n ie  W y d z ia łu '  W y k o n a w c z e g o  u ż y ć  o s ta te *  
c z n y c h  ś r o d k ó w , 3 ) D o m a g a ją  s ię  o d  r z i d u  p rz e *  
p r o w a d z e n ia  u s ta w y  o r e g u l a c j i  p ia ć  p r a c o w n i*  
k ó w  k o le jo w y c h  w  te n  s p o só b , a ż e b y  n a jn iż s z a  p ł a 
c a  s a m o tn e g o  p r a c o w n ik a  k o le jo w e g o  w y n o s i ła  ró *  
w n o w a r to ś ć  s z e ś c iu  k o r c y  z b o ż a  ja k o  m i n im u m  z  
w a ż n o ś c ią  z a  m ie s ią c  l is to p a d  b . r . ,  4 ) D o m a g a ją  
s ię  o d  r z ą d u  w y r ó w n a n ia  u d z ie lo n e j  z a p o m o g i w  
p a ź d z ie r n ik u  n a  z a k u p y  z im o w e  d o  w y s o k o ś c i 20 
ty s ię c y  m a r e k  d la  k a w a le r ó w ,  10 ty s . n a  ż o n ę  i  n o  
5 ty s ię c y  n a  k a ż d e  d z ie c k o , 5 ) Z e b r a n i  p r a c o w n ic y  
k o le jo w i  a p e lu ją  d o  D K P  w  K r a k o w ie  a. w /e f lę d n ie  
p re z e s a  te jż e ,  a ż e b y  p r z y d z ie l i ł  Z w ią z k o w i  z a w o d o *  
w e m u  ja k iś  lo k a l  z a  o d s z k o d o w a n ie m , w  k t ó r y m b y  
m o g ły  s ię  o d b y w a ć  o d c z y ty  i  d y s k u s y ę  o ś w ia to w e ,  
a  k tó r o b y  d z ia ła ły  u m o r a . ln ia ją c o  n a  o g ó ł p r a c o *  
w n ik ó w  k o le jo w y c h  i  t y m  s a m y m  p r z y n io s ły  k o 
r z y ś ć  n ie t y lk o  p r a c o w n ik o m  k o ! i jo w y .n ,  a le  c a łe *  
m u  s p o łe c z e ń s tw u , 6) Z e b r a n i  p r o te s tu ją  ja k n . i j *  
e n e r g ic z n ie j  p r z e c iw k o  p r ó b ie  c h o ć b y  u s z c z u p le n ia  
u s ta w y  o 8* g o d z in n y m  d n iu  p r a c y .

Przegląd społeczny
Umowa cennikowa robotników piekarskich w

W a d o w ic a c h .  N a  k o n fe r e n c y i  p r z e d s t a w ic ie l i  Z w ią ż *  
k u  z a w o d o w e g o  r o b o t n ik ó w  p r z e m y s łu  s p o ż y w c z e g o  
z  r e p r e z e n t a n t a m i  m a js t r ó w  p ie k a r s k ic h ,  o d b y te j  1 
l is to p a d a , z a w a r t o  u m o w ę , n a  p o d s ta w ie  k t ó r e j  r o 
b o tn ic y  p ie k a r s c y  o t r z y m a l i  50 p r o c e n to w ą  p o d w y ż *  
k ę  p ła c y  d o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e j .  U m o w a  p o w y ż 
s z a  w a ż n a  je s t  cio k o ń c a  b . r .

Kabaret w „Odrodzeniu8' (ul. Slawkowska 3<ń
Zupełnie nowy program. Występ pierwszorzę- 
dnych sił Kabaretowych. — Początek o godzinie

11 i pół wieczór.

BankLudoyy* Warszawie
Oiltal wfóMsnniczy w tidzi,

ulica F io l f t o s k a  Sir. 109. prawa oficyna, I-sze pi?iro
przyjmuje zlecenia kooperatyw i osób pry
watnych na towary bia.e, surówki, flaneie, 
bafenany, materyaly na ubrania i inne, 
wprost z fabryk, z wykluczeniem pośredników. 
Dostawa za gotówkę. Wszelkie ułatwienia 

przy wysy.kach wagonowych.

REPERTUAR

dębowych lub bukowych 10 milionów, wy
miaru 260X25X55 ctm. poszukuję. Oferty 
skierować do biura ogłoszeń F e l i k s a  S t a t 

t e r a ,  K r a k ó w ,  t ir o d z ic a  1 3 .

#7-. m smmmlfi wamsom ̂  mmmmm rur n

| Miądzynarodawe Tuw. Handlowe i 
| „PAK11, Sp. z ogr. cdp. w Bielsku •I  ul. Główna 7, ul. Główna 7. I
!  K > m Ł  p a p i s r o j j y . j

(Nadeszły większe transporty role* atrepo«(ych 5 
w różn-ch barWach, najlepszej jakości. Tutki i bi- | 

buiki po cenach faoryczn/ch 5781 1

T e a t r  im Jol. S * o w a c k f p o o
Czwartek: „Salome" i „Tragedya florencka".
P ątek . „Dzieje salonu". X
Sobola: „Bajki®.
N.edziela pop.: „Zaduszki", wieczór: „Ba.ki®. 

Teatr .fiagateitt"
Czwartek: „Dr S iegl tz“.
Pudek: „Dr Sueg *tz“.
S o b o ta :  „ D r  S t ie g i i t z " .
N ie d z ie la  p o p o łu d n iu :  '„ K o b ie ta , k tó r a  z a b iła " ,  

w ie c z o r e m :  „ D r  S t ie g i i t z " .
Miejski ieeir; opera i  operetka

C z w a r te k :  „ F a u s t ".
P ią t e k :  „ T o s c a " .
S o b o ta :  „ K s ię ż n ic z k a  c z a rd a s z a " .

Operetka w Nowościach 
Czwartek: „Niech mnie dyabli weztną!® (premiera). 
Piątek: „Niech mnie dyabli wezmą".
Sobota: „N ech mnie uyabli wezmą®.
Wykłady Związku literatów w Domu artystów 

(płac św. Ducha)
P o c z ą te k  o  g o d z . 8 w ie c z ó r . ! jj 

C z w a r te k  10 b. m .:  J ó z e f F la c h :  „ Z d r o w a  i  n ie z d r o *  
w a  m i ło ś ć  w  in - i - . - r :  ; : częś ć ).

Knłlegium wykładów naukowych (Rynek gl. 
L n-a A—B. L. 39)

P ią t e k :  p r o f .  U n iw .  Ig n .  C u r ź a n o w s k i:  C h a r a k t e r y *  
s t y k a  O d r o d z e n ia  i  O ś w ie c e n ia .

S o b o ta :  p r o f .  U n iw .  d r  Z d z is ła w  J a c h im e c k i:  P r o *  
b le m y  o p a r o w e  19. i  20 . w ie k u  (z  i lu s t r .  m u z .) .  

Miejskie Muzeum Przemysłowe, S m o le ń s k  9 . 
o d c z y ty  p u b l ic z n e  i lu s t r o w a n ą  o b r a z a m i ś w ie t ln i *  

m i z a p o m o c ą  e p id ia s k o p u :
Początek odczytow o godz. 7 wieczór. U stęp 30 mk. 
Piętek, 11 bm.: Prof. Tadeusz Szumański: Nau

ka robót ręczn Kah jako czynnik wychowawczy 
w szkole. (Z przykładami).

Kursa literackie (ul. św. Anny 2)
Początek wykładów o godzinie 7 wieczór. 

Czwartek: Dr J. Brodzki: „Współczesne /aga* 
dtnienia teatru" (obecny stan polskiego tea* 
tru).

Piątek: Prof. Dr. J. Reiss: „Problem opery".^ Ł

fiffiisio lliisijo v Oiigdń 2
wyrabia wózki i sanki dziecinna, które sprze
daje obecnie po zniżonej cenie. Wyrabia ró
wnież łóż,ta i krzesła żelazne Pocejmuje się 
wszel^ch robót w zakres ten wchodzących t. j. 
zakradania dzwonków elektrycznych, napraw 
maszyn parowych, rolniczych, motorów i t. p.

50°/o zn iżk i
na starem obuwiu angielstiern. Na,mniej sprzedaję 

1 0  p a r .
Zgłoszeu.a S .  A b r a n a m ,  K r a k ó w ,  u l i c a  

Krakowska 11.

Harinerya spiry usii i 
fabryka likierów <irmy
i. J. KUBEL w Jaś.e
p e s z u k u e  z d o l n e g o

destylatora
d o  f a b r y k i  w ó d e k .  

F u t r o  d  m s . t i e
astrahan i płas ezyk dziew
częcy na 10 lat do sprzeda
nia. Jasaa 7, oficyny 1. p. 

drzwi- Nr. 7.

mn̂ óŁ}n couwia
i3. BRANO, Kraków,
j S t a r ó w  s in a  6 .
zawiadamia o zw.nięciu filii 

| przy ul. lircdzmej . i umasza 
, uprzejm e o puczjnien.e za- 
j i.upów tylko przy ui. Siaro- 

w.śinej d. 
i Równocześnie uzuajmio, iż 
i nadszedł świeży transport ele- 
lg ncktego i ti'vaiego obu*ia. 
Ceny przystę.ine. — Oosługa 

szyoku i rzetelna.

Chłopca .ub dziewczyny
do posfug poszukuj3 biuro 
ogłoszeń Feliksa Stattera, ul.

ii. ntiłirn i a ii

P o s z u k u j e  s i ę
czeladników do krawiectwa 
d.imsk tgo. Henryk Speiser, 

j Kialtow, ul. straiowiśina 51,ł .u i.

Niezniszczalny
K - d u « A d « y

Re ladtUwr naestciny: Em*J Haeckei. HeJaktoi odi/owiedzlańiy: Maryan jastrzębski.
Nakładem Ludowej SpóŁkd Wydawniczej „Naprzód* a Krakowie. Czcionkami Drukarzu Ludowej w Krakowie, Dunajewskiego a (teD 1310).


